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Sroka bije na jastrzębia i skrzecze, 

przecież jastrząb jastrzębiem,a sr0ka sroka 

Andrzej Makso Fredro 
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O SO BY 

Urszula, burmistrz w Osieku 

Tobiasz, jej mąż 

Barbara, pisarz 

Kasper, jej mąż, brat Tobiasz 

Kasia, ich synowica 

Agata, bakała ·rz i dowódcr1 straży 

Błażej, jej mąż 

Fili;: Grrechotka 

Jan Kanty ;;Doręba 

Dyzma Bekiesż 

Makary, szeregowiec 

m~eszkańcy Osieka 

- Bożena Borek 

T Romualrl Michalewski 

- Halina Ziembińska 

- Jerzy Karnicki 

- ,Jolanta Tadla 

Lidia Grandys 

Kaja Kijowska 

- Bogdan Kajak 

- Andrzej L. Fetelski 

- Wojciech Rogowski 

- Grzegorz Gurłacż 

- · Krzysztof Ziembill-ski 

Krystyna r:waśniewska 

Radosła~ Giccholewski 

Dariusz Gatniejewski 

Scena w Osieku, sto lat tenu. 

Muzykq wykonuje: - Zespół Instrumentalny pod kier. Franciszka Suwały. 

z Wojskowego Liceum Muzycznego w Cd<:?Ósku, 

inspicjent, sufler - Marek Huczyk 

kompozycja światła - St. Indrusyn~ 

operator światła - Wiesław Wiśniewski 

operator dźwięku - .Andrzej Mc:?ejko 

, , ••• Byłem sobie, ot szesnastole t nim 
Pośród dwóch guwernerów nieukiem kompletnym; 
Nigdy mi się nad książką nie zmarszczyło czoło, 
Trąbka myśliwske. w kniei oyła moją szkołą . 

A kiedy niespo..J<:.ianie zafur1ff,ął proporzec, 

W to mi graj! •.. Legnając rodzicie l!:. ki dwor;:.ec, 
~egnając biblioteki zasuwy spokoj~e, 

Z rado:Jnym inie sieni err. !'uszy łc:'r.": nn wo~nQ, 

A gdym przedeptał obręcz i pry&ku, i lodu , 

Moskwy, Paryża, Wiednia od grodu do grodu, 

Ze sześciomiesięczny~ niewcli popa sem , 

Wróciłem z ~ie zwiększonym nauki zapasem, 

Wróciłem, prawdę mówiąc, bez celu do kraju, 

Lecz z pękiem doświ?d czenia różnego rorlzaju.'' 

Aleksander Fredro " Pro memoria" 

11 Gdyby małpa drapieżność wyssała z swym mlekiem, 
Niezawodnie byłaby człowiekiem" 

Aleks·and e r Fred ro " Zapis:<i st;irucha " 



GŁO\"ll\/E DATY LYCIA I TWORCZOSCI 

1T)j - Aleksander Fredro, syn Jacka i Mzrianny z dornu hrabianki Der.1bir1skiej ,. 

przychodzi na świat 20 czerwca w majątku rodziru1y;;i Suchorowie w ziE 

mi przemysl<iej/ nie wykluczone, że tył o dwa lata starszy/. 

\~ domu Fredró,; chowa się dziewięcioro dzieci: trzy cór!<!, sześciu sy· 

n 6w . Wc:lesne dzieciństwo upływa im w mająt'n.: Beńkowa Wisznia. 

180 5 Pierwsza próbci twórczości teatrcilnej: dziecięca komcdy jka .Strach 

nastraszony. 

1806 - W dniu 18 stycznia u:niero MariŁmna Fredro.-:~ . . ~'.ąz z rodziną pr:::enosi 

się do Lwowa. 

1ac 9 - _Szesnastoletni Fredro zaciąga się jako ochotnik do wojsk księcie 

Józefa Poniatows k.iego ~.-Trześni pod Sandor.i"ierzem; 9 czerw;:a mianowan:i 

podporucznikiem 11 pułku ułanów. 

1812- 1813 Kapipania moskiewska; 20. października odznaczenie "krzyżem Virtuti 

Mili t _ari'. Odwrót spod Moskwy i J?rzejście f rzez Berezyntt. Tyfus 1-r Viilr 

ucieczl<a w przebraniu z niewoli do ·Lwown. 

1813-1814 Dnia 1 C sieriJnia przybywa Fredro· do Drezna i przyłączo się do 

Wielkiej Armii. Bierze udział w kampanii pruskiej i francuskiej w f:.;r 

cji oficera ordynonsowego· sztabu generalnep;o; 30 października uczestr 

czy w bitwie pod Hanau. Dnia 15 kwietnia 1814 odznaczony Legią Hono­

rową. Wiosną :-ia kwaterze pod Paryżem, powrót do L1·:owa w czerwcu tego. 

roku. 

1131 5- Z1:olnienie ze służby wojskowej na własną ;:-rośi:Ję . 

1817- Pierwsza bez 'owodze::iia - wystawiona komedi<!/ Lwów,10 rn-:J.rca/ Intrygo 

na p~dce , rnipi s ana w BeńkOl~ej Wiszni, nie putljkow<"lD C p~ez pisnrz:1 

V3111 Pierwsza publik0wona i z powodzeniem g :;ana ko111e 1 ~ i. a Pan l.eldhab/ prc ­

premier<i W? _'!:' ZCJ',.' 8 ' 7 r;:iźctziernikFI 1221 I 
1222 - J ;, cek Fredr0 , qd:)1.odniwszy e;enealogi<( rod;.i 0d przełor.iu XIV/XV i;tulPC. 

w r '3 mach akcji S? r;:iwdzania tytułów "Toco1·iych, uzv 3J<u je od rz q_(·u ou~1· :· 

ki q~o tyt : ~i h-2bj 0"1 ski. dlc siebie i rr. d zi11 ~' ." 

18 '24 A: e t::::-! n<:;er Je r~ z i~ do Wł :> ch nn 1t.1 t z 1.1:e r. i e b .r~ ~ ta t· !o l ' ~y 1,1.ilia na , któG r;oG. 

cy / Q V'Y !OWa t:'Ć 7. boe;atą \<Uzynką żony . 

1P.2(-, - Fierw ~ze wyrlani e zbiorowe Komedii Aleksand r a hr . Fredra/ \'/:i.edr-11 i Lw 

1.S:'. (· - 133G,/ 72z wi i'ko odmi.eniano ówczesni e : FrFdro- Frecre/ . 

1A2g - §mi~rć ojca,w ri ~ iu 8 listo~cda ślub w Ko rczynie / pod Krosnem/ 

z Zofią hr. Sl<arbkrwą . • 

1829 - i"i dn .iu 2 1•;rze1fria !18::-'odziny w Beńkowej Wir-zni jedyr'P;:_;o cync, ~Ti"D:: 

Aleksandra, w przyszłości również komediopisarza/ urodzeni w 1831, 

1832 Gustaw i Jan Nep?mucen umierają w niemowlęctwie./ Pisarz 

powołany w poczet członków Warszawskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk . 

1831-W okresie po~stania listopadowego pobyt z rodziną w Wiedniu, spo­

wodowany obawą przed epidemią cholery zawleczoną przez armię rosyjsY. : 

Bracia Edward i Henryk biorą udział w powstaniu. 
. , 

18)2-1835 Szczytowy okres twórczości komediowej Fredry- Zemsta, Sluby 

pf.nie>.1:skie, P"nFcwials!<i, Dożywocie. · 

1833-Fredro jako przedstawiciel stanu magnacl(iego wybrany <ieputatem 

<lo Sej:;iu ~tanowego , obejmuje w Wyclziale Stanowym referat .instytucji 

naukowych. 

1835-':I krokowskim -" Pamiętniku !faul< i Umiejętności" ukazuje się rozpra·.;" 

Seweryna Goszczyńskiego pt: Nowa epoka poezji polskiej, uważana 

przez współczesnych za główną przyczynę zamilknięcia Frcd !""j. 

1837-H dniu 21 maja narodziny jedynej córki, Zofii , późniejszej żony Jan <: 

hr. Szeptyckiego , malarki i literatki. 

1839-Decyzja zaprzestania twórczości pisarskieJ/ data podawana przez 

Fredrę w jego osobistych notatkach/. 

1842-Ataki na Fredrę w czasopismach krajowych, zapewne utwierdzojące go 

w decyzji milczenia pisarskiego. 

1845-Umiera brat Seweryn, szwoleżer napoleoński, uczestnik atoku na 

Samosierrę. , 

184.6-Pod wrażeniem buntu chłopskie_go Szeli w Galicji Fredro składa pełno­

mocnikowi ce_sarskiemu hr. Rudolfowi von Stadion memoriał Uwagi nad 

stanem · socjalnym w Galicji. Umiera w Paryżu brat, Jan Maksymilian, 

b. major w wojsku Księstwa Warszawskiego, odznaczony ~' r. 1807 

Virtuti Militari i Legią Honorową, adiutant- ks. Józefa, później 

carR Aleksandra I, kurator uniwersytetu warszawskiego, li te rat 

tragediopisarz, milośnik tecitru, pośredniczący w wystawianiu komedi i 

brata w Warsza1~ ie. 

1848-U<lział w wydarzeniach Wiosny Ludów we Lwowie:. uczestnictwo w do ­

wód z twie G1--'ardii Narodow e j. Fredr0, wy ll rany prezesem Rady r<arod owe j 

w mia s tecz ku p owiatowym lłudki,wygła sza mowę przeciw biuroJ.;rac j i 

aus triacki ej : "należy przepędzić diabla w stosow;:mym kape lu::;z u". 

1849-Syn pisarza 1 biorący udzial w powstaniu węgierskim , po j ego klęsc F 

uchodzi przeż Turcję de Francji . 

1850-W styczniu pisarz wraz z żoną i córką przybywa do Paryżc. Nawiązuj ' 

tam liczne znajomości wśród emigracji polskiej , m. in. poznaje 

Mickiewicza,Lenartowicza, portrecistę Henryka Rodakowskiego. 

1851-Po grudniowym ząmachu stanu we Francji , Fredro wraz z rodziną 

przenosi się do Brukseli, w roku nr1stępnym powraca do Paryża . 

1852-Ponowne rozpoczęcie twórczości - data podawana przez risarza . 

1852-'.)4Uskc:.r:<:„nie Fre<iry o ?.drarlP f<tanu, :;punudo ... &11e jego mową w Rudkac h 



w roku 1948; proces umorzony na ·skutek interwencji bliskiego 

pisarzowi ówczesnego namiestnika Galicji. hr. Agenora Gołu·ćhowskiego. 
1857 - W kwietniu powrót syna do kraju, fredro ·osiada we Lwowie w dworku 

na Chorążczyźnie . 

1859 W lutym w Beńkowej Wiszni rodzi się wnul< pisarza, Andrzej Maksymili< 
syn Jana Aleksandra , również w przyszłości literat . . 

1861 - Fredro zostaje posłem większej własności z ziemi samborskiej 
do pierwszego autonomicznego Sejmu lirajowego w Galicji.; po kilku 
miesiącact) składa mandat. W październiku ślub córki . 

1865 - · Pisarz otrzymuje honorowe obywatelstwo miasta Lwowa i zostaje 
powołany do grona członków Akademii Umiejętn.ości w Krakowie . 

1867 - Ostatnia napisana i dart;owana komedia Frediy pt: Ostatnia wola . 
Umiera brat Heniyk . 

1876 - W dniu 15 lipca Alekander E'redro umięra we Lwowie w czteiy 
miesiące po zgodnie Goszczyńskiego , osiadłego na starość również 
we Ll)'OWie . J].aprzeciwko domu Frediy. Zw:f_oki zostają złożone w".' grc;ibacl' 
rodzinnych w kościele parafialnym w Rudkach. 

Życie snem 

Co przyjemnego , co przykrego by.ło, 

Wszystko minęło, jak gdyby się śniło! 

Tak że czasami na myśl mi przychodzi , 

Czy życie prawdą? Czy sen nas nie zwodzi? 

Kiedy śpiącego kto n_agle ocu_ci , 
Czyliż mµ zaraz z przeszłości nie rzuci 
Obrazu czasu, miejsca i czynności? 

I czemuż Życi"e - w przestworzu wiec;zności 
Ta jedna kropla, to ziarenko piasku , 
Nie ma być sriem? • .. lub cz ąstką odblasku 

Gdzieś nieznanego , zakiyt~go świata, 
Co jak myśl wzlata i jak myśl ulata?! 

Lecz sen czy nie sen - zawsze jednak boli; 
Trzeba więc·wiaiy w mądrość Soskiej woli, 
By kornie przyjąć, co się dzisiaj dzieje, 
Zatrzymać jeszcze przynajmniej nadz ieję. 

Andrzej L . Petelski /Filip Grzegotke/ 
Lidia Grandys /Kasia/ 

Halina Ziembińska /Barbara/ 

/fot . z.~uliga/ 



si ę dzieje" - w STO . 
- 1990 r. Wojciech Rogowski 

sztof Ziembi 11 ski /t·lakary/ 

Ha 1 ina Ziem bi r'1 s ka /Barbar a /, Boże na Borek 
/Urszula/, l((.:i_ic.i l<i .io• ·1sk;:i / ,c\C]'.'ltr-i/ 

Romuald Michalewski /Tobiasz/, 
Bożena Borek /Urszula/ 

Krzysztof Ziembiński /Makary/, 
Lirli~ Gr ? ndvs /KAFi A/ 



Lidia Grandys /Kasia/ 
Andrzej L.Petelski /Filip Gzeg o tka/ 

Jerzy Karnicki /Kasper/ 

Nepis21na w 1826 ·roku .Sprawa w 0f;ieku, czy] j Gwsltu, co s i'-; rL:iejr. 

tra.fila na scenę p o sześciu l atach. Rene[,an s scenicz;1y przeżyła dor, i'?r::i 

po -oku 1860. Prapremiem komedii odbyło się w l<rakowj e ·c maja 1 fi32 w 

niez nane j obsadzie . Na szcz<tECie, nie przeszła bez echa w J1rasie , tot<?:ż 

mamy świadectwo , jak z o sto la wówczas przy jf( ta. Zrcsz tą, wykc 0:>ani e jej 

bardzo r,z1•ankowało z powoclu niestarannej wystawy i z byt ::;z czur,:l.e j liczuy 

statystów. Sam utwór wzbud~ił s~ore zainteresowanie , stał ~i~ p rzeci~iotem 

dy:::k.usji , ponieważ 11 żadnemu je~zcze może tego rodza ju płodowi ciramatycz 1e; 

nie przyszło doznać więcej naraz zarzut.Jw, lecz oraz i należnych oklasków/ • . 

Ponadto recenzent Gazety Krnl<:owskiej pisał : " / , •• / U!Jat!"-.1ję wielki błąd 

w komed ii hr. Fredry , - że wy rzuca jąc miesz czanom Os: e~;u ir.h uległość 

l · przemocy kobiet , gromi ich 1• zbyt kaznodziejnym sposob.iE o na du życia 

nad nimi l~ daW!łej swej wh1dzy;edy ż tu minął :::ię widoczriie z prC!1~dą i celPm 

s wr:go poematu. 

Do z lego przyjęcia od mniej.szości parteru tej komedii, 1·1iele ..;ię prcyczyr. h 

rr.ogło, zaniedbanie jej wysT.awienia , zwłaszczn 1• tej chwili , kiedy r otmi!'t;: 

pance 1·ny zwolał na radę wszy stkich · męż61-: całee;o miasta . Uchybi en ie podob~, . 

k8lEczą najlepsze dzieło pisarza dramatycz nego i dov!odzą o n;iganr,ym le\.:cc-­

ważeniu sztuki , dla oszczędzenia kilku złotych na stosowną licztt< kompar.5Ó"­

Za dyre!<cji Adama Skorupki i St?.nisla wa Koźmiana komecl.ia zostnł?. wznowie;~ 

E ~rudr>i~ 1<3f»6 • W późniejszych latach komedia nie mia!:' świ•:tnych ob::: ad 

ani wielkiego powodze:nia . (; ran i! była w Krakowie jeszcze w roku 19nLi 

i 1909 w Teatrze Miejskim im. Juliusza Słowacl<iego z udzi2.lem m, .'.n . 

Ant0nii:y Klońskiej jako Urszuli , Zygrr.unt<1 Kułak0wskie !'., o- Totiasz~ , ;::ta:ti -

sła1-1y l-!az erekówn~' - Kasi , Alfreda Szyr.ia!lskiego - Jana Doręby . 

1·; 36 l;it ?ÓŹniej doczek<Jla się, przypomnienia w Teatr7..e Lucit'"'l 1,1 w Nc• .... e:j 

Hucie w r c':yserii Wandy La sl.\01\' :~kiej , scen og!'afl..i. i!ar'o. i'ł • •a G:<i r l icl.\iego , 

ilustr.··cji '"uzyczne~ .Jó".efP. Bol<a , ul;łridzie TerP~y Targo:1sl<.l ej i ol"i··;;;d:..:.:.<:: 

M:; ria cCichocka - Urszule , J . ll orec" i - TC>liiasz, Eue;_e!1 ia fł.orr.a r. "'.·1- Darb"' ra . 

Teat.r lwo·.•ski dal jej rirerniP.rę 2 rr::J. rca 1835 , µo czym wzn r.-...,ii: ją 11 l utego 

1 86~· . Mimo do~ry ch '1ieY.i• Jy 1vy~· onawcó,, i. tutBj koi.1eri.8 r: ie osiągl'\l" 



wybitnych sucesów. Przedstawienie z 1900 roku spotkało c ię z krytyką 

G;,ibrieli Zi=lpolskiej, która zarzucała wykon?"łcow , że grali Gwałtu, 

co się dzieje bez fantazji i dowcipu, o.ciężale, a sam spektakl n.ie 

rnial odpowiedniego tempa i nie wydobywał potężnego ładunku humoru, 

ze113 rtee;o w sztuce. San:ą r.z tukę oceniała pozytywnie:"/ ••• / Fredro zacho1 

wał i tu ową przedziwną cechę swojskości, która tak silnie charakte- I 
ryzuje jego sceniczne dzieła. W Polsce kobiety nie bawiły się książkami 

~ni p1or~m, więc i osieckie damy nie obl~gły swyrr.i pretensjami akademii, 

ale uchwyciły władzę. w s1~oje ręce: Porwały z~ kordy i halabardy, wdziały I 

::1:~: ;:::::w~::r:::::t: ~:::n:~d:::e:::::
1

:stetki swego wieku. 1

1

1 

Fredro wy::miał rwące się do rządów, do pali tyki niewiasty. W fant;;;zji 

swojej , pełnej dowcipu i często głębokiej satyry / Akt I, scena pomiędzy 

trzema kobietami/, -bardzo umiejętnie wykazał swą znajomość kobiecej 

natury , która, bądź, po,1:~ ·bądź, jedynie miłości szuka i o niej marzy. 

Za nic dostojeństwa, władza i zaszczyty, skoro słowo " kocham"!­

wpadnie do ucha kobiety. I w tej na pozór wielkiej fraszce, a nawet 

silnie przestarzałej fo_rmie, dźwięczy ta triui,;fująca i nigdy nie 

zwalczona nuta przewa;_;i mężczyzn nad kobie~arrt" 

Spośród wykonawców przedsta11ien~~ Gwałt;,i, co sJ~ dzieje z 28 grudnia 

1900 wyrńżniła Zapolska Wojnow::;ką, F cldmana/ 11 ,}eden ut.ai-l·;ił swą rolę 

.•omysłami szczęśliwymi i pelnymi humo!"ll 11 /, Hie ::-"c -.-1sk iego i Jaworskiego, 

natomi'łst co d0 innych była .zdani&., że zostali źJ E o·::; ::;edzc1i i dlateLO 

r:ie pr;:el\ 0nywająco o<l'~·tarzali nie odµo~. ~a dr.~ ·\ ce im role. D0t/czyłc ·~o 

Antoniego Bednar-,;zyka- Elłi!żeja, Julii i Otrerr.bo~.-.:-j - Barba:ry i l •uliny 

~ - I 

I . 

li~ 

1k-

1i I 
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Rybickiej-Ag1'.ty. :S1·: 

N;:; .scer;ie warszawskiej Gwałtu, co się dzieje zjawiło się wyjątko1-10 

późno, gdy~ cenzura nie dopuszczała przez pewien czas do wystawienia 

komedii,np. w 1846. Do grania jej nie bardzo kwapił się także i teatr. 

k · t rcie Teatru Nowos'ci Dcpiero 5 stycznia 1901 roku po azano Ją na o wa 

J j 'ć Burmistrz w reżyser1·1· Ludwika Śliwińskie• __ pod zmienionym tytułem e mos 

go . Rolę tytułową grała Zofia TrapEZ<Mb, Tcbi <:.fZ l'I- Rufin lic:rnzn•_,,,_i. c z , 

- ~:ti: c;;:y :: ~ :-, 1 -.'2 Cwiklińska I występująca wówczas pod pseudonimem 

Gryf/, Dyzmę- Karol Jaroszewski. 

_Niegraną dotychczas w Warszawie sztukę Fredry krytyka pow i tal9 z uzn~ni.:m. 

Władysław Bogusławski z tej okazji stwierdzał: " Fredro lubi się śmiać 

szeroko i głośno, humor jego nie gardzi trafnym l<on.cep1;em, nie cofa się 

przed wodewilowym pomysłem, od farsy nie stroni i drwi sobie z niebezpiecz f. 

stwa, jeżeli tylko znalazł w nim wątek do zabawnej akcji. 

Wtedy wielki twórca Zemsty i Ślubów panieńskich rozpędz a się w żarcie , 

nie dbając o to, dokąd go fantazja uniesie, w którą stronę_ popchnie go 

vis comica. I zamiast budować kunsztownie, improwizuje swobodnie, tu się 

wstrzyma, tam pospieszy, ówdzie zahaczy, mnożąc epizody, zmieniając tempo 

ruchu, według chwilowego kaprysu . 

Gwałtu, co się dzie ,1e · w czytaniu wygląda karykaturalnie, zdaje się trącić 

myszką, na scenie nabiera prawie aktualności , a może nawet sięgając w prz e ­

szłość trochę potrącać" 

Znacznie powściągliwszy w pochwałach był Edward Lubawski. Domagał się sto-

. ' b t · · tuki'· ;, Należy, J'ak mi :;::._ sowania właściwych kryteriow wo ee wys awion.eJ sz · 

zdaje, w sądzie_ o -utworze sprzed pół wieku zastosować miarę ówczesną, ni e 

dzisiejszą. W.edług dzisiejszej rzecz przedstawiona zbyt naiwnie, a nawet 

· · · · b t 1 entam1· e i dlatego <!zasem, zwła -pod względem techniki scen1czneJ z y e em 
'-

szcza w akcie pienvszym, widz czuje się znużony ". 

Mimo to utwór dla swoich walorów widowiskowych i ze względu na wziętość 

u publiczności wystawiony był potem jeszcze niejednokrotnie. 

13 kwietn'la 1·912 roku został przypomniany w Warszawie przez Tsatr Zjedno­

czony. 7 marca 191 5 grał p.;o Te;.tr Polski w re żys erii Kazimierza Wroczyr\sl\ ' 

go . Tadeusz Zeleński - Boy , który z racji wystawienia - Gwałtu, co się dzie _~, 

11 listopada 1923 na ot1~arcie Teatru im . Fredry w reżyserii Józefa Kro-

w·t ld M łk k' o „1·sał : " \'I teJ' rzadko gry-kowskiego i dekorac,jach l o a a ows ieg „ 
wanej i niesłusznie lekceważonej krotochwili Fredry tkwią skarby samo­

rodnego humoru, składnice wartości teatralnych". Według niego komedia 

stanowiła " przy:<ład, jak się pisze ofginalną sztukę, wspiera jąc się na 

najlepszych wzorach ... jak przyjmie motyw mistrza od mistrza, aby go prz e­

tworzyć na wskroś indywidualnie". 



Oprócz tego kładł nacisk na walory teatralne krotochwili:'-' r cóż za role! 

/ ••• / Grają je tak jak umieją, nie wszyscy doskonale, to pewne, ale 

wszyscy, dobrze, wielu bardzo dobrze a nie z pietyzmem ale z miłością. 

I wesoło, a to grunt". 
I 

W okresie powojennym Gwałtu, co się dzieje, w stosunku do swojej dotych-

czasowej .kariery scenicznej, miało lepsze powodzenie. 

9 października 1946 r; , grane przez Teatr Ziemi Pomorskiej w ·tóruniu, 

w reżyserii Józefa Maślińskiego i scenografiY Leonarda Torwirta. 
n 

Szło wówczas razem z Koncertem . W iscenizacji tego teatru 11 komedia 

została celowo uwspółcześniona i dekoracyjnie nieco " miejscowo"/toruńsko 

potraktowana, co tylko jej wyszło na zdrowie". 

29 czerwca 1950r. znalazła się w repertuarze Teatru Wielkiego. w Często­

chowie, 8 marca 1955 miała premierę w Teatrze Ziemi Lubuskiej w Zielonej 
-·-=~ .... _..,. :' , 

Górze, 18 maja trafiła na scenę Tea~ru Dolnośląskiego w Jeleniej GórŻe. 

Niepodobna omówić wszystkich realizacji · Gwałtu, co się dzieje w tym pro­

gramie,/ który stanowi zeszyt nr1. / 

Badacze twórczości Fredry nie poświęcili zbyt wiele uwagi tej sztuce, 

Osią intrygi w Gwałtu, co się dzieje, było starcie się dwóch płci i dąże­

nie kobiet do supremacji nad mężczyznami. ·Jan Kanty Doręba, młody to-
' 

warzysz p•rncerny, przyjeżdżał po dłuższej nieobecności do Osieka, e;dzie 

mieszkała jego ukcchann Kasia, i - nie pozna1,·ał miasteczka. 2ony bo.,.,iem 

trzech miejskich notabli, burmistrza i bakałarza, dokonały przewrotu, 

mężów przetrały ·.~ spódnice i zapędziły do. robót.kobiecych, same zaś, 

ustrojone w sza rav:ary, objęły ich funkcje. Biedny Derę ba, po nieud•mej 

próbie zbuntow;rnia mężów, skrępowany i uwiężiony przez kobiety, stara ::ię 

słowami pochleb:::twa i miłości odroczyć sąd i wyrok do dnia następnego, 

Na szczęście w porę przybywa powiadomiony o wszystkim jego przyjaciel, 

Bekiesz, i zmyśloną nowiną o zbliżaniu się Tatarów przywraca stary lad: 

wobe c perspekty~~ podjęcia orężnej walki kobiety rezygnują z rządów, 

do władzy powracają mężczyźni. Zauważono zbieżność wątku Gwałtu, co się 

dzieje! z wątkami komedii Marivaux La nouvelle colonie, gdzie rozbitkowie 

r.s l>ezludne j wyspie tworzą osadę opartą na równcuprnwnieniu kobiet, które 

• · · zm.l· PJ'. 1·,·) ,,. 1·P ... ~'7,_ybi-.. <' \·: Kobir:ce µa:-1C.\vonir:1 11~\C rilt.( "LCzyz11:±mi o to r•.>wnouprwr, ·l .:"' .!. C: _ - .,_ - -

Potlcbnie jak w usiecl1iej f ri rsie, dopiero 1~iadorno$ć o na dc.i.qgnniu uzbroj onyc l, 

dzikusów prz.ywracil " naturnlny" porządek nn wysp .i.e: przeraź.one ko biety 

przekazu.ią rządy mężczyznom. DlR Ignacego Chrzanowskiego kcmcciin Mariv;;ux 

to "· nie"lątpl i.',.ie źródło"pomyslu intrygi u Fredry. 

Innymi drogami pos?-łY badania nad genezą pomys~u lcom erl ii St2n.i.sł ;i wa Pi goni:· 

i Juliana Krzyżanowskiego .• Inne te:l przyniosły wyniki. OkaZ?.lo się, że nie 

przypadkiem miejscem akcji został Osiek, miasteczko w Sandomierskiem, 

z którego natrząsali się sąsiedzi, opowiadając anegdoty o głupocie jer.o 

mieszkańców,/ i ukuwszy na ich pod1<tawie przysłowie " sprawa jak w Osi"ku" · 

.-~ajgłośnie.;sza z " osieckich spraw " była anegdota o zapadłyrn i·J yroi-.u 

Sl\dowym. Tak więc przysłowie " kowal zawinił, stelmacha/ślusarzn/ po•,;iesili ,. 

miałoby s.w6j początek w 11 osieckiej sprawie", do której nawiązy1vi:lł Fredro , 

tak formułując pierwszy wyrok bunnistrza Urszuli:" Kowal przewin.il, ale 

-' 'l d · h z~tem na J·l'go mieJ·sce J·eden ślu.<: 2r;: że jest tylko ję"en, a s usarzy woc . , v -

uwiitziony ~dzie". z racji obiegaj'lcych opin.i.i Osiek nadawał si~ s:~czcs'.S l ni· 

do przedstawienia" świata do góry nogar>i" .pod rządrimi kobiet. 

Gwałtu, co s.i.ę dzieje! jest więc farsą, której z~sadniciy wątek daje 

~ ' " 1 • i· ct•_ugo~ rl"ó ły~ nu rei e umieścić się - jak pisał ~igon- w szero~1m -

facecjonistylci staropolskiej". Rzecz dzieje się w miasteczku pozornie 

' na zaplecz ach rzeczywistym z rynkier.i, błotem n2 wąskich uliczkach, sadkami 

.iednak równi.<= dobrze odno ,; i ć s ię mogą do cznsu tc:raź::iP j­dom6w, Eealia te , 

· k · -' o c~as" al<cJ· i ckreśJ.Vi1e.-n przez Fred~ j?. '.W szego, Ja i "o umrJ1Vnee: -~ ~ 

" sto lat temu". W izbie " w domu bum.!.strza", 1:t.!z ie rozgryviej:J. s ię 

wszystkie wydarzenia, ś1vi~ tern obróconym . . do gó ry n0[:;2.m.i r-ządzą P r =~·t1F. 

Anachronicznym dla początku XVIII wieku Tat;iror.i/ \<:tórycl~ ti'!k zl(:\<J.:y się 

dzielne niewiasty/, fantazyjnym strojom 03ieckich mie s zc~an towHrzy sze ­

nie bur<:ąc ładu Wl'wnętrznego komedii- nnder częste aluz~<" do ws;;ółc ;:e !ónE­

f!.O Fredrze życia G3.l.i.cji: oświadczenie Ur~zuli - ·:: scenie VIE a\:tL: I­

utrzyma::e je:st v.·e ·,;znicsły~ stylu m<ir1ifeiotów cesarzy ousriac V.i ch , 

nie braknie też aluzji e o stanu galicyj_skieeo s:cL~ cJnictl.•<1/" żadn ep, o ;:ro-

t:egow?-nia ro7.umu ! "/ i frnzeologii urzqc c•,•e .j prn~y • 



Łgarz ew.i'. ni!1t nigdy niP wierzy, tylko czi'\ sem on sam sobie. 

Nie ma większej radości dla głupier,o, jak znaleźć głup~zego od siebif', 

Ze sumy doznanej nieprzyjemności trzeba coś odtrącać , jeżeli spowodowana 

dobrą chęcią. 

Człowiek zsrozu1niały lubi skały - bo w ni.eh echo . 

Nieskazitelność rod?.icó1·1 - najdroższy1n klejnotem dzieci. 

Gdzie niena1-1iść kują, tam demagoe przy miechu, a diabeł pr~y młocie, 

X X X 

Ke>rnel ~~akuszyński 

Nie łzami, skart;r\ i n;irzekaniem/ • .• /uczyć, podnosić i scalać naród, 

lecz wesołością i radością . Humor ,ten włćczqga beztroski chcdzący po 

wielkich drogach, 8by koić i krzepić, to lepszy . budownicŻy niż ro·zpaczne 

pojękiwania d: obn1zy kliniczn~,'r.h, zwyrodniałych nieraz scen męczarni , 

beznadziejności/ ... / Humor Fredry ma promieniste serce i dl.!szę, pachnący 

kwiatami, podnosi on ducha w człowieku, · każe mu' , kochac· „ c' · - . , , .:..a.czy s.1ę 

z kochanymi do C7..ynu/ . .• 'i Humor ten - to bal~ri:n prawdziwy, · na rany wielrnw. 

niewo
0

li najskuteP.r.ie.iszy, r.ie7.Gstąp~ ')ny . 

X X X 

Przebacz wać~3n niezgrabność! ~ mówił ke t łctrnwi -

- Proszę siq nie ż::no·..;ać - łotr grzecznie odp01• :i.e­

pierwszy raz :nn ; "! wie.:z::iją , nie · !:oznam ;,.iq na tern!. 

StanisłRw Witold Ealicki 

Oduczono nas śmiać się . Orl.uczollo nas mądrego i Ja~nego spojrzenia 

w rzeczywisto~ć, boimy się śmiałego czy pogodne[O, a nawet ostrego 

w satyrze wnik.ni~cia w sedno naszych myśli i czynći~;. Otrzeźwienie 
I 

i odrodzenie przyjść może i powinno . ~zkołą beztroskiego i szczerego 

śmiechu , serdecznej zadumy nad naszą pr~eszłością - Fredro, 

X X X 

/ •.• /Gdzie jes:>:cze mę:!nt!•~ nie wygasło plemię, . 

Co za swych ojcóv1 wiarę , mc,1·!l<, ziemię 

Ciągle nactstawia piersi , serca , głowy 

Na miecze wroeów , najezdzów okcwy; 

Co póty działać, walczyć nie przestar..ie. 

Póty zyć będzie , póty tylko stanie 

Jednego męża, jednego pałasza-

To Polska! • • • Polska! ,, , To Ojczyzna nasza! 

X X X 

Tadeusz Żeleński -Bcy 

Fredro to wielka poezja polsk?.; nie ta zrodzona 1~ niewoli i z męki, 

patologiczna. i wzni8~ ła , natchniona , nie ta ~tórej d~ch narodu 

ZRwdzięcza ~woj@ cc8 le n ie,/ •.. /, aJe ta Pa lske odwieczna, po któ rej 

spl:r1ął bez śln.du po gJ e bie ora'lej przez p ol s kie1 0 cr1łopn. 

T~ !'liepcżytą r-olsko~ć, ~1!k3 !ny,!(; się w uśmiechu Fredry , nie dość 

rozumiana za jeeo życia, niepręd!-<:o zrozurP iano j'\ i i::o jego Śri!if'rci. 

:· • • • /Jestem przr-kor.~ny, :!. e wieJ.r: ~Flik\·!ii pcls kiej literatury spokojni' 

"" proch zetleje w swcich relikwiarzech , µodc:>: Fis gdy imift Fredry ,nie 

p rzesłaniar..e ju~ nigrl y przez mgły , ~ymy nP r od owych s~utków, jaśnieć 
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Wydawca programu: 

SŁUPSK.I TEATR DRAMATYCZNY 
Wałowa 3 

76-200 SŁUPSK 

Tel. 249-60, 238-39 

Biuro Obsługi widzów czynne jest w dni powszednie od 
8.00 -15.00, tel. 249-60, 238-39 
Kasa biletowa czynna jest w dni powszednie od godz. 8.00 
do 15.00 oraz codziennie godzi.n~ przed przedstawieniem 



lnatyt~t Teatralny 
le r;blon\W Polskiego (}środka m 


